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Najwaźnitisje wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „hi. Reformy".

Detronizaeya sułtana marokańskiego i proklamowa­
nie nowego sułtana. — Święta wojna w Maroku- —  
Ofenzywa generała d Arnade. —  Proces o zabój- 
wtwo Rosanthala. —  Pojedynek pos. Onciula, —  
Zniżenie stopy procentowej przez Bank niemiecki.

Przearśl poliiyczny ra KuroKu.
(Tel. „N. Reformy" i  d. 12 stycznia.)

Befroalzacya i1* cm Ul!ad.
Tanger Dma 4 b m. w meczecie w Fezie 

naptąpiło zdetronizowanie sułtana Abdula Azisa 
i proklamowanie Nluieja Hafida sułtanem. Obe­
cnie nadeszło u r z ę d o w e  p o t w i e r d z e n i e  
t o i w i a d o m o ś c i .

Prztr cs^ny detronizacyi.
Tanger. Jako przyczynę detronizacyi A b d  ul 

A z i s a  podają stanowisko jego wobec Euro­
pejczyków, a zwłaszcza wobec Francyi. Abdu- 
lowi Azisow zarzucają, że dopuścił do obsa­
dzenia terytoryum marokańskiego przez chrze­
ścijan i że z nimi się porozumiewał w sprawie 
organizacji policyi.

Tang er. Bezpośrednią przyczyną detronizacyi 
A b d u l  A z i s a  był jego z a m i a r  o d d a n i a  
F r a n c j  i w z a s t a w  na  p r z e c i ą g  10 l a t  
d o <•.h c a  Sw m a t t a  F e z u ,  na zabezpiecze- 
nie ptżyczki, jaką Abdul azss zatuierzał zaciąg­
nąć we Francyi. -  -

Proklamownato Mnie] Kalida 
WHtanem.

Tanaer. Proklamowanie M n l e j a  B a f i d a  
iałUnem zostało postanowione na zgromadzeniu 
pr^ewódców szczepów. Przewódców, nie przyby- 
lycn na zgromadzeni, g r o ź b a m i  z m u s z o ­
n o  do  t e g o ,  jaa i do podpisan.a adresu hoł­
downiczego dla Muleja Hafida, jako nowego 
witana.

Uarnnkf promamowaula,
Tanger. Proklamowanie M u l e j  H a f i d a  

nastąpiło pod kilkoma warunkami, między któ- 
remi _najduje się niepłacenie podatkuw, zer-  
* t n i e  w s z ę i i  i c h  s t o s u n k ó w  z E u r o ­
p e j c z y k a m i  E m o  w a w A l g e c i r a s  ma 
-Łl być C z ę ś c i o w o  u z n a n ą ,  jednak posta- 
Lowjenia w Spiawk m i ę d z y n a r o d o w e j  
policyi maja być z n i e s i o n e .

Tanger. \Y zgromadzeniu, które ogłosiło suł­
tanem Mulej Hafida, wzięło uaział 4 00 nzbro- 
jonych Marokańczyków. Wszyscy obecni na 
zg-oroadzeniu tem n o t a b l e  p r z y s i ę g l i ,  iż 
m e  dc  p i s z c z ą  do  o d d a n i a  w z a s t a w  
d o c h o d ó w  m i a s t a  Fe z u .

Bar: wcJsb snitan &!ch.
Tanger W o j s k a  A b d u l  A z i s a ,  wysłane 

p u e t iw  Mulej H afidcwi, zbuntowały się i prze­
szły na stronę Mulej Hafiaa.

Śnlqta wojna.
Tanper Szczepy po zd( trouizuwania A bdul 

Azisa i proklamowaniu Mulej Hafida sułtanem, 
głoszą świętą wojnę,

CJsnzywa gen. d’Ami tde.
Casablanca Gen d’A m a d e  z a * ą ł  w c z o ­

r a j  t w i e r d z ę  T e d a ł a  na północ od Casa- 
_-a tea i w y r u s z y ł  d a l e j  w kierunku pół­
nocnym, celem z a j ę c i a  k i l k a  i n n y c h  
S t a n o w i s k  w d r o d z e  do  R a b b a t

Wrażenie w Paryże.
Paryż Wiadomości o detronizacyi sułtana 

marokańskiego Abdul Azise sprawiły tu wielką 
senzacyę. Sądzą_ 26 a k t  te n  s p o w o d u j e  
* * w i k ł a u i a  n a t u r y  p o l i t y c z n e j  i w o j­
s k o w e j ,

Stanowisko Francyi
Paryż. \ obt c detronizacyi Abdul Azisa Fran- 

" t »  Dędzie musiała albo w y s ł a ć  z n a c z n i e  j- 
a k u . ^ ° ? S K a a o * f ‘i r o k a  dla przywrócenia
t o  w\7 L trT  ,uah f t *
ń 11 z e r  ? a lżdy sposob t  o n i e c z n e s ą d a l  ze  r o k o w a n i a  z H . s z p  u ni  ą w kwe- 
Btyi wspólnego postępowania.

Spi-awozda^Io r<sn. Dncae.
Paryi. Generał D r u d e  przyjęty był wczo- 

ra‘ przed południem przez min.stra wojny i » i c- 
ą n a r t s  i prezydenta m;nistrów C l e m e n ­
c eau.  Drude przedłożył obszerne sprawozdanie 
o operacyai-h . sytuacyi w Maroitu,

ilrnsztcwanła.
Warszawa. Aresztowano tu adwokata przy 

sipgłego St. P n i e w s k i e g o, po przeprowa­
dzeniu w iego mies ikanin rewizyi, podczas któ­
re) skonfiskowane wydawnictwo „Pamiątki pol­
skie na obczyźnie.

Sinofcńska organlzacya bojowa.
oiałystnk. Pet. ag. tel. donosi: Isa dworcu 

kolejowym, przed odjazdem nociągu poleskiego, 
poiicya aresztowała byłego ucznia szkoły r> al- 
nej w Rydze. Znalezóono ł»rzy nim 11 brannin- 
gów, przeznaczonych dia smoleńskiej organiza­
cyi bojowej.

Z a m a c h y .
Siedlce. Pet. Ag tel- donosi: W Adamowie, 

w pow, łukowskim, z a b i t o  strażnika ziem­
skiego.

Starcia wiąż&l&i? z konwojem.
Ekaterynosław. Pet. ag. tel. donosi; W  nocy 

pomiędzy stacyaml Sadko a Mouachowo w wa­
g o n i e  w i ę z i e n n y m ,  w którym było 16 
więźniów i 7 żołnierzy konwoju, więźniowie 
rzucili się na konwój. Żołnierze strzelali i ra­
nili 6 więźniów. Jednemu żołuierzowi więźnio­
wie odtDraii szablę i zranili go nią.

Statystyka terorn.
Petersburg. Jak „Prawit. Wiestnik" donosi, 

w czdsie między 1 a 15 grudnia dokonano w 
całem państwie 114 większych i bardzo wielką 
ilość mniejszych z a m a c h ó w  t e r o r y s t y -  
c z o y c h .

A&uiestya ówn?er t.«a-
Kostroma. Pet. aj tek donosi: Z  powodu

świąt guuernator uwolnił 12 więźniów, skaza­
nych za przekroczenie postanowień obowiązu­
jących.

Czernichów. Pet. aj. tel. donosi: Z powodu 
świąt gubernator uwolnił kilkanaście osób od­
bywających karę administracyjną, wielu wię­
źniom zmiejszono tern.iu kary.

Echa proce^n posłów soc?all. 
stycznych.

Petersburg. Jak donosi „Ruś", posłowie so- 
cyalistyczni drugiej Dumy, skazani w znanym 
procesie, dnia B b. m osadzeni zostali w t wi er ­
d z y  s z l i s s e l b n r s k i e j .

(Tel. „N. Reformy" z 12 ftycznia.)

Proces o zabójstwo Rosefathala.
Warsz iwa. Pet. aj tel. donos.: Sąd wojenny 

s azaj n? smieri tfwóch robotników, którzy 
"aDlli in^ ni>ra K o s e n t h a 1 a, 

.  o w S i k , ,br)k a t r z t  c l « -
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procesu o zabójstwo dyr. Ro- 
oenbersra skazan. zostali na śnri^ć przez po­
wieszenie: L?'e^ław K o p ę  ki , HeuFrvL p^ .
c e l ,  a na 15 lat cięzkicn robót Antoni V\ it- 
c z a k .

A d m ir a ł  rJ oD oy a fow .
Peteraburp. „Rannieje Dtro*4 donosi, ze ad­

mirał N e b o g a t o w ,  skazany za kapitulne/ę 
pod Tsuszimą i odsiadujący karę w twierd/.y 
Petropawłowskiej, zachorował na rozstrój ner­
wów. Ponieważ odnośny raport lekarza główne­
go twierdzy pozostał bez skutku, choroba obe­
cnie przybrała tak poważny charakter, że Ne 
bogatowa n usiano umieścić w lazarecie. Przy­
czyną choroby jest wilgoć i ciemność celi:

Proces o pp iialA-dlo Portu Artura.
Petersbburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na wczc* 

rajszem posiedzenia sądu w sprawie o kapitu- 
lacyę Portu Artura, świadek pułkownik (i a n- 
d u r i n  dowodził, że w ostatnich dniach przed 
poddaniem artylerya była już bezsilna. —  Fort 
nr. 3 brousl się jedynie ogniem karabinowym. 
W trzech pułkach, broniących murów chińskich, 
było tylko 1085 żołnierzy i obrona Portu Ar­
tura, wyczerpując się, miała się ku końcowi.— 
Czy generał Kondratenko pozostałby przy ży­
cia lub nie, koniec obrony zbliżał się, aczkol­
wiek bezwarunkowo zgon tego generała wywarł 
na obrońcach przygnębiające wrażenie i zastą­
pić go było nie sposón, gdyż nikt me znał tak 
doskonale, jak on. położenia.

Świadek generał G o r b a t o w s k i  zeznał, że 
w 13 pułku znajdowało się 280 żołnierzy w 14 
300.

Dowódca wielkiego Gniazda Orlego, kapitan 
G o l i  i y n s k i j, zeznał, że w Gnieździe tem 
nie były poczynione żadne przygotowania 
do obrony. Miejsce to stanow-iło znakomity 
punkt do oryeutowania się, lecz atrzymać jc 
było bardzo trudno i po szóstym sztormie prze­
szło w ręce nieprzyjaciela. Świadek twierdzi, 
że z upadkiem tego Gniazda twierdza musiała 
również upaść.

Fodporucznik G i n c e w i c z  zeznał szczegóły, 
dotyczące szturmów japońskich na wielkie 
Gniazdo Orle. Dnia 31 go grudnia opuścił on 
Gniazdo, gdy pozostało przj życiu tylko trzech 
jego żołnierzy.

Generał M e c h m a n d a r o w  zeznaje, że 
wszystkie usiłowania Japończyków były kiero­
wane do owładnięcia murami chińskimi, któ­
rych należało bronić do ostatniej kropli krwi. 
Zdanym świadka, niedostacznie oceniono war 
tość obronną Skalistego Grzebienia i i  upad­
kiem tej pozycyi padła i twierdza

redaktor „Czernowitzer Tagbl.,“ Kl i i g e r .  za­
mieścił w swem piśmie artykuł atakniący 
ostro Onciuia i zarzucający mu rozmaite nieho- 
norowe sprawy. G n c i u l  o b i ł  K r u g e r a ,  za 
co ten wyzwał gc na pojedynek, łecz równo­
cześnie zakweslyonowTał jego zdolność do dania 
zadośćuczynienia. Sąd honorowy orzekł, że On- 
crul nie zatracił jeszcze zdolności do zadośću­
czynienia r dopuścił do pojedynku. Pojedynek od 
był się wczoraj i o b a j  p r z e c i w n i c y  o d ­
n i e ś l i  r a n y ;  O n c i u l  w g ł o w ę ,  r a m i ę  
i p a l e c ,  zaś K l ń g e r  w g ł o wę .

Pożyczka m. Wiednia.
Wiedeń. Sejmowa komisya gminna przyjęła 

bez dyskusyi projekt ustawy w sprawie poży­
czki ra. Wiednia w wysosości 360 mil. K.

Ef e ie g & cy e .
Budapeszt. Prezydent delegacyi węgierskiej 

zawiadomił delegatów, że d e l e g a c y e  z b i o -  
i ą s i ę  d n i a  27 b. m. O godzinie 4  po połu 
dn.u tego dnia odbędzie się posiedzenie komi- 
syi budżetowej delegacyi węgierskiej, na któ- 
rem minister spraw zagranicznych wygłosi ex- 
pose.

Sejm •vq']!ersH.
Budapeszt. Sejm wybrał na wczorajszem po­

siedzeniu komisj ę bankową, złożoną z 21 człon­
ków i przystąpił następnie do obrad nad pety- 
cyami.

Liherdll a tieklzracya Sułowa.
Cerlin. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 

wolnomyślne, w któreui wzięło także udział 
kilku posłów. Na zgromadzeniu tem k r y t y k o ­
w a n o  o s t r o  o ś w i a d c z e n i e  B a l o w a  w 
sprawie reformy wyborczej. Uchwalono rezolu- 
cyę stwierdzającą, że Bulów nawfet najmniej­
szej k.mcesyi me uczynił na korzyść liberali­
zmu. Popierane Biilowa nie przedstawia wooec 
tego żadnego interesu dla partyj liberalnych 
Rezolucya przedstawia wreszcie konieczność 
dalszej agitac.yi wśród Indności na korzyść po­
wszechnego prawa głosowania.

Po jjrocfinio nardeaa.
Uerlin._ Jnk wiadomo, II a r  den  zarzuca re­

daktorowi , Miinch. NeucAe Nachrichten" L i e- 
m a n o w i, iż zeznawuł fałszywie w procesie 
przeciw niemu. — Wśród dziennikarzy niemie­
ckich powst.ita po proce-ie taka n i e c h ę ć  ku 
I . l e m a n o w i ,  iż mu u ł zl. żyć godności, jakie 
piastował w organizacyach dziennika; zy, a 
wśród nich t kże godność członka prezydyum 
niemieckiego Tow dziennikarzy.

Z rjakftw plaaiątuycb.
Berlin. W poniedziałek spodziewają się z n i- 

ż e n i a  s t o p y  p r o c e n t o w e j  B a n k u  n i e ­
m i e c k i e g o  o l» /0.

Znlisolo cen Jazdy co A„ier aL
Londyn. .Tak z Liverpolu donoszą, linia Ku- 

narda jionowuie obniżyła cenę jazdy do Ame­
ryki o 15 szyliugów.

Londyn. „Tribune" donosi, że R o o s e v e l t  
popiera kandydaturę sekretarza stanu dla woj­
ny T a f t a  na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Roosevelt sądzi, że na 9u0 głosow otrzy­
ma Tair 600.

dniu
jace“

„Szkoła", wieczór 
W  poniedziałek: ,

„Jaś ł Małgosia" 
Sen nocy letniej".

Z teatru. Drugi już tydzień z rzędu repertoar 
teatralny w miejsce premiery niesie Dam wznowie­
nia. Pierwsze z tych wznowień przyniosło nieśmier­
telne arcydzieło Fiedry „Zemstę" —  jako dalszy 
ciąg rozpoczętego cyklu Fre irowskiego, wczorajszy 
zaś wieczór przyniósł wznowienie niegranej n nas 
od lat ośmin sztuki Przybyszewskiego „Dla szczę­
ścia". Zarówno jedno jak drogie przedstawienie 
zapisać należy jakc wybitnie artystyczny czyn dy- 
rekcyl, gdyż tego iodzaju retrospektywny zwrot 
w przeszłość dawną I prawie dzisiejszą uprzyto­
mnia wyraziście ewołucyę kierunków i prądów 
w dziedzinie literatury dramatycznej. Sztuka Przy 
byszetrsklego w nowej znpbłnie obsadzie wydała Bię 
jakoy nowem dziełem teatralnem. Znakomita gra 
pp. Solskich w rolach ZJżarskiego i Olgi miała głę­
boki podkład literacki i tę siłę, która kreacyom 
scenicznym Przybyszewskiego zapewnia żywotność 
sceniczną i intenzywnośc suggestywną. Głęboka na­
miętność, duszona ra zewnątrz pozorami chłodu

K r o n i k a .
B z i ś j

KrakuW, sobota 12 stycznia. 
F a l e n d a r s w k  k o ś c i e l n y :  Arkadyusza i 

Tacyany p. m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscuód

stolico o goaz. 7 m. 37, zachód o godz. 3 min. 58; 
długość dnia godzin 8 min. 21.

Telefoniczne I telegraficzne
(fliiiilomojci jo a ? j Reformy"

i  dnia 12 stycznia.

Sanhcya nstawy.
Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza sankcjonowa­

nie ustawy, ue alonej . rzez Sejm galicyjski 
w sprawie obwałowania Wisłoki i Wisły w po­
wiecie mieleckim.

Pojsdyneh pos. Onclirt?.
Wiedeń. Przed paru miesiącami pos. Onci ul  

wyraził się obrażająco o prasie. Skutkiem tego

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e -  Po południu 
„Betioem polskie* Lucyana Rydla, wieczór „Żona 
papy".

O d c z y t y :  W  uniw. lud. prot T. Pazdaoow- 
skiego p. t. „Poezye wieszcza" o godzinie 8 wie 
cznrein.

W  Eleuteryl p. Taboczyńskiego p. t. „Dlaczego 
zostałem abstynentem" o godz. 7 wieczorem.

W  Tow. „Etho8u p. M. Ręczy ńskiej p. t. „Mło­
dzież żeńska & moralność młodzieży męskiej" o go­
dzinie 3 po południu.

P o g a d a n k a  staraniem „Ogniska* nauczyciel­
skiego w auli I izkoły realnej na temat: „W pływ 
i znaczenie pogadanek pedagogicznych na jednolity 
kierunek wychowania* o godz. 4  po południu.

K o n c e r t  l u d o w y  W „Sokole* o godzinie 4 
po południu.

W i e l k a  z a b a w a  dla dzieci i młodzieży w 
Resursie urzędniczej o godz. 6 wieczorem.

O p ł a t e k :  W  Kole mieszczańskim na „Kotłe- 
wem“ o 11-tej rano; W polskim Związku katol. 
robotników (Tomasza 37) o godz. 6-tej wieczór.

W a l n e  z g r o m a d z e n i a :  W  Tow miłośni­
ków cytry (Floryanska 32) o godzinie 10-tej przed 
południem; W  polskim Związku ŁatoL robotników 
(Tomasza 37) o godz. 3-cieJ po poL

W p o n i e d z i a ł e k :

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „M ąi ide­
alny".

O d c z y t :  W TJniw. lud pr H- Radlińskiej p. t. 
„Historya średniowieczna w Polsce* «  godzinie 
S-mej w leczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  Dziś połu-

sztucznego sceptycyzmu, dała kreaoyl p. Solskie­
go wyraz peAn ekspresji, podczas gdy Olga pani 
Solskiej miała piętuo pewnego demonizmu, nmie 
jętni« podkreślanego przez artystkę, która oryginał- 
nemi rzutami intuicyi aktorskiej nmiała rolę uczy­
nić intc-esującą. P  Mielev.sk! włożył wiele pracy 
w postać Mlickiego pomyślaną trafnie —  szkoda 
tylko, ze w akcie drugim nie otrzymał się na po­
ziomie i wybachnął złością, cc skrzywiło artystyczne 
linie i:reacyi. Helenę zt spokojem i siłą odegrała

Ordon-SosnowsKa.  '
Jednoaktówka czeskiego autora p, Dyka p. t. 

„Stypa" jest zręczną i zabawną farsą, której temat 
obraca się około wesołej tragedyi małżeńskiej. 
Opuszczony mąż wyprawia w rok po ucieczce żo­
ny, którą uważa za zmarłą, ncztę koleżańską. Na 
tę chwilę przychodzi przyjaciel, nieszczęsny sprawca 
owej ncieczLi, od którego zdradzony mąż dowie­
dział się o tragikomicznych przygodach swej mał­
żonki. Za chwile zjawia się ona sama i symuluje 
żal za popełnione grzechy, objawia chęć powróce­
nia pod dach mężowski. Gdy jednak wśród rozmo­
wy z mężem dowiedziała się o adresie niewiernego 
kochauka, zmienia ku nciesze męża swe zamiary, 
i wybiega poi jczyć sio z kochankiem. „Stypę" 
odegrali w żywem cempie pp. Sooiesław, Kosiński, 
oraz panna Arkawin. Świetna w całem tego słowa 
znaczenia gra p, Sobiesława, miała tyle dowcipu 
i finezyi, tyle dowcipu i wdzięku, że ta jedna rola 
zepewnić może bezpretensjonalnie sztuczce p Dyka 
trwalsze życie repertuarowe. W  Pr.

Z Tow . im. Jana IV)ute;ki. W  niedzielę dnia 
19 b. m. o goJz. l l l/« przed południem odbędzie 
się w uniwersyteckim gmachu Collegii novi walre 
zgromadzenie Towarzystwa im J. Matejki. Na 
porządku dziennym: sprawa kontraktu z gminą, 
na mocy którego Dom i Muzeum Jana Matejki 
przejdzie prawnie i furmclnie ua własność gminy, 
oraz ustalenie terminu ostatniego walnego zgro­
madzenia, na którem Tow. im. Jana Matejki się 
rozwiąże. Salę obrad w Collegium novum wskaże 
odźwierny-. W  razie nie zebrania się kompletu na­
stępne walno zgromadzenie prawomocne bez wzglę­
du na ilość obecnych członków, oaoędzie się tego 
samego dnia i w tej samej sali o godzinie 12 
w południe.

Odczyty posła Żukowskiego Pbseł do H  i m
Dumy, W ładyslaw Żukowski, który przybywa do 
Krakowa dnia 22 b. m., wygłosi tu dwa odczyty. 
Pierwszy odczyt na bardzo imeresnjąey temat 
„Wrażenia osobisto z rewolucji rosyjskiej", będzie 
wygłoszony w nuli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na duehód Akademickiego Związku Pomocy Naro­
dowej —  Drugi odczyt, posła Żukowskiego odbę­
dzie się dnia 25 b. m., staraniem rZjednoezenia“ , 
na temat ściślejszy, mianowicie z zakresu tak do­
brze znanej prelegentowi kwestyi finansów Rosyi.

Adm inistracya pouatkew podajo do wiadomo­
ści tych osób, któreby chciały fasye do podatku 
osobisto-doehodowego i rentowego na rok 1908 
składać ustnie do protokołu, że w tym celu można 
się zgłaszać w administracji podatków przy nlicy 
Warszawskiej 1. 4. w dniach 13, 14, 15, i6 ,  17, 
18, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 27, 28, 29 i 30 b. 
m. w godzinach przedpołudniowych między 9 a 1 
Potrzebno na fasye druki wydawać będzie bezpła­
tnie dziennik podawczy administracji podatków w 
godzinach od 9 do 1 rano, Fasye przedkładać na- 
I iży w walacie koronow-ej. Wszelkich bliższych in- 
formaeyj w tym względzie będzie udzielał dziennik 
podawczy administracyl podatków.

Złamania ręki doznała niewiadomego nazwiska 
przejezdna ze Lwowa, wskutek upaaka, spowodo­
wanego p&blizgr.ieciem się. Opatrzyło ją  pogotowie 
ratunkowe.

Jasełka w Sokole w Podgórzu odegrają dnia
12 b m., o godzinie 4 no południu, amatorowie 
studenci, znam od kilku lat z występów w Krako­
wie. Piękne przedstawienie obudzi niezawodnie za­
interesowanie i zgromadzi licznych widzów.

Represye prasowe. Pisma warrzawskie dono­
szą Organ związków zawodowycn lobotniczych 
„Związkowiec" z rozporządzenia władzy admini­
stracyjnej zawieszony został na cały czas trwania 
stanu wojennego.

Zbro.ny napad na ponztę. Pisma warszawskie 
podają ’ eszcz< następujące szczi góły o n?padzie 
bandytów na stacyę kolejową Sokołów: Wybuch
bomby, rzuconej p«d furgon Dorztowy, zabił żołnie­
rza Arakeljanca, ciężko zranił dwóch żołn erzy, a 
lżej trzech. Wszyscy ci żołnierze należeli do 13 
roty libawskiego Dnłkn piechoty. —  Oprócz nich i 
kilku lżej rannych fnnkcyonaryuszy kolejowych, 
odnieśli jeszcze rany: pocztmistrz I urzędnik han­
dlowy. Pierwszą nomoc lekarską przyniósł rannym 
nadzwyczajny pociąg z Siedlec.

Napad na urząd gminny „W arsz. Dniew * po­
daje następujące szczegóły napadu n» nrząd gmin­
ny w Iwanowicach, zakończonego znanom krwa- 
wem starciom na siacy i Oli nsz:

1 „Pa O gedz. */,6 po poł. do kancelaryi gminnej, 
w której pracowali kanceliści Kępczyński i K ir- 
bei, wszedł młodzieniec lat około 20 i spytał o pi­
sarka gminnego lub jego zastępcę, a gdy mu od­
powiedziano, żo pisarz wyjechał na pogrzeb ojca, 
zastępuje go zaś pomocnik Zalewski, Dędąc.y obec­
nie w pokoju sąsiednim, nieznajomy udał się tam 
i poprosił Zalewskiego do karceiaryi. Gdy ten przy­
szedł, nieznajomy wj jął rewolwer i, grożąc nim, 
zażądał wydania blankietów paszportowych. Zalew 
ski oświadczył, że pasporty są ulokowano w kasie 
ogniotrwałej, której klncz ma wójt gminy, mieszka­
jący w sąsiedniej wsi. Wówczas prz\ bysz zawołał 
do kancelaryi jednego ze swoich spdlulków, kazał 
mu przynieść z kuchni siekierę, sam zaś zażądał 
od Zalewskiego ksiąg ludności, które podarł w ka­
wałki, Następnie zaczął siekierą rąbać kasę, widząc 
jeanaa bezskuteczność tej pracy, w jją } z kieszeni 
nabój dynamitowy z zamiarem rozsadzenia kasy. 
Zalewski zwrócił mc uwagę że wybuch zniszczy 
cały bndynek. „To nic — odrzekł napastnik —  zdą­
żymy wyjść przed wybuchem*.

Aby zapobiodz katastrofie, Zalewski zdecydował 
się wskazać napastnikom miejsce, gdzie schowano 
są książeczki paszportowe, które też ci zaorali, pa­
kując w przyniesiony worek i po kieszeniach. Ogó­
łem zabrali 181 książeczek. Następnie zniszczyli 
trzy portrety carskie, poczern ujizawszy w szafie 
książki kasowe, chcieli je podrzeć, ięez usłysza­
wszy, że są to książki kasv oszczędnościowe-poży­
czkowej —  zaniecnau zamiaru Dalej zabrali dwie 
pieczęcie stemplowe wójta gminy. W koicu spo­
strzegli na stolb markę stemplową i chcieli ; ą 
zniszczyć, dali jednak temu spokoj, gay im po 
wiedziano, że jest to marka ubogiego włościanina, 
który przj niósł pc łanio. Nie mszyli też 40  kop., 
leżących na stole.

Wieszcie oświadczyli obecnym, że przj szli nie 
aby zabijać inb rabować, „lecz zrobić porządek", 
poczem napisali pokwitowanie w języku polskim 
w imieniu frakcyi rewoluczyjnej P. P. S. o skon­
fiskowaniu paszportów, podali ns odenoanem rękę 
wszystkim urzędnikom i zabroniwszy wychodzić 
w Ciągu godziny lub dać komukolwiek znać c zaj­
ściu, zniknęli

Służąca, która w kuchni wydała siealerę, wyj­
rzała przed dom i widziała trzeciego napastnika 
który stał na straży. Zarządzone śledztwu i pościg 
w kilku kierunkach,-dal wynik dopiero na stacyi 
Olkusz, gdzie przyszło dc starcia ze strażnikami 

Oszustwo ze szcucznemi dyameniami. Z Pa­
ryża teltgrafują: Dzienniki donoszą, że inżynier 
Lem ó.ne, który dopuścił się oszustwa na osobie pe­
wnego właściciela kopalni dyamentów, oszukał tak­
że wiele Innych osób. Przedstawiał cn, że imL 
fabrykować dyamenty, zaś do demonstracji używał 
prawdziwych dyamentów, twierdząc, iż są one przea 
niego zrobione- Przed czterema laty był on kara­
nym za fałszerstwo wekslu Obrony Lemoiuea pod­
jął się Lacori. Lemoine twierdzi wobec sędziego 
śledczego że nmie fabrykować dyamonty, lecz że 
nie może zdradzić tajemnicy.

Panika podczas przedstawienia. Z Barnsiej 
("Hrabstwo Ń  Jork) telegrafują: Podczas przedsta­
wienia kinematograficznego z niewiadomej przy­
czyny powstała panika, wśród które, s z e s n a- 
ś c i o r o  d z i e c i  z n a l a z ł o  ś m i e r ć ,  a wiele 
odniusło rany.

Epidemia cholery. Z Konstantynopola donosi 
pet Ag. tel.: W  miastach, odwiedzanych przez
pielgrzymów mahometańskich, zdarza się dziennie 
do 200 przypadków cholery. Z tej liczbj 80 prc. 
przypadków kończy się śmiercią,

Okręty wśród lodow. Z Rygi donosi pet. ag 
tek: Łamacz lodów „ Jormak" wyruszył stąd celem 
uwolnienia czterech parowców, które po opuszcze­
niu 5 b. m. Rygi, ugrzęzły wśród lodów.

Proces Tnawa. Z Ncwego Jorku telegrafują: 
Dzienniki denobzą. że przeciw Thawowi, zabójcy 
milionera \\nite’a, powstało podejrzenie, iż przed 
kilku laty zamordował bogatego Amerykanina 
Thordseua, z którym podróżował. Thordsena zna­
leziono martwego na schodach kościoła św. Piotra 
w Rzymie. Thaw zeznał wówczas, że Thordsen 
popełnił samobójstwo. Przyczyna śmierci Thordsena 
do dnia dzisiejszego niu została zbadaną, a podej­
rzenie zwraca się przeciw Thawowi i wdrożonom 
zostało już w tej mierze śledztwo.

H anow anla w  szkołach  średnich „Gazeta 
Lwowska* ogłasza: Rada szkolna krajowa nadała 
posady opróżnione w szkołach średnich następują­
cym profesorom i izecz; wistym nancz.ycieiom: Sa­
lomonowi Maudlowi z gimnazynm w Samborze w 
gimnazyum II we Lwowie, Henrykowi Orossmanno- 
wi z gimnazjum w Złoczowie w gimnazynm IV 
wo Lwowie, Witoldowi Nowakowi z gimrazyum w 
Drohobyczu w II gimnazjum pelskiem w Przemy­
ślu, drowi Zdzisławowi Thuliemu ze szkoły realnej 
w Tarnopolu w I szkole realnej we Lwowie, W ła­
dysławowi Ćwikowi ze szkoły realnej w Jarosła­
wiu we filii gimnazynm V we Lwowie.

Dalej zamianowała rzeczywistymi nauczycielami 
snplentów: Franciszka Barańskiego w gimnazjum
Franciszka Józefa we Lwowie, Stanisława Cebulę 
w gimnazjum w Drohobyczu, Józefa Kurczą w fi­
lii gimnazynm polskiego w ’” ariiopolu, Jana Nosala 
w gimnazynm w Bnczaczn. Ludwika Peiryńskiego 
w gimnazjum polakiem w Stanisławowie, przydzie­
lając go do gimnazjum w Sokalu, fintoniega Kra 
8zel3ickiego w gimnazynm ruskiem w Stanisławo­
wie, Adama Munnicha w I gimnazjum polskiem 
w Przemyślu, Antoniego Talara w gimnazjum ru- 
skiem w Przemyślu, Juliana. Starrrhedła w gimua- 
zyum w Trembowli, Szymona Kopytkę w gćmra- 
zyum w B. odach, Jana Sczańskiego w gimnazjum 
w Brodach, Bohdana Lewickiego w gimnazjum ro- 
skiem w Kołomyi, Juliana Stefanowicza w gimna­
zjum akidemickiem we Lwowie, Hermana Sfern- 
bacha w gimnazjum w Samborze, Adama Zassow- 
skiego w gimnazynm w Drohobyczu, Abrahama 
Moslera w szLole reainej w Tarnopolu, Józefa Bo- 
rejkę w glmnazyuni w Samborze, Feli] sa Ozerwtft.



a Nr 17. N O W A  B E f O R M A

hkiegr w dlii gimnazjum polbkiego w Tarnopola, 
Kazimierza Węgla w azaole realnej w Tarnopolu 
a przydzieleniem go do służb; w U  szkole realnej 
we Lwowie, Tana Akksaydrvwicta w gimnazjum 
polakiem w  Kołomyi, Jan- Orzechowieza w gimna- 
gjnm w oamt orze Józefa Stjczkę w szkole real- 

w Jarosławiu. Jana iii tnie kiego w szkole real­
nej w Trembowli, dra Kazimierza Ciesielnkkgc w 
gimnazjum w Trembowli.

Wreszcie zamianowała prowizorycznymi nauczy­
cielami Michała Starocia w gimnazynm a Dębicy, 
Piotra Liszkowicza w gimnazynm w Jasie i Ma­
ksymiliana Kochmanna w gimnazynm w Brodacb, 
oraz przeniosła rzeczywistego nauczyciela Roberta 
Klemensiewicza z VI. gimnazynm do IV. gimna­
zjum we Lwowie.

Wszystkie nominacje i przeniesienia wchodzą 
w życie z aniem 1 lutego b. r

Zmarli.
W  Waiszawie zmarł w 67 roku życia Wiktor 

S k o k o w s k I ,  megister prawa i administracji, je­
den z najst.i-szych prawników polskich.

Bawił u r & c je i< w c h .
Kraków, 11 stycznia.

HOTEL KRAKOWSKI: vV\ Ujejski z ioną z Tarnowa, 
8 . Szańk^woki z Pziewięciorów. Ini A Ejdcielecki c N. 
&icza, W, Dob.-.ynski oe Lwo.ra. S. i s hc.cz; z War­
szawy Dr S Kierbedź z Kostowa naa Donem, L. Ker-
wyn dr Lyitenhowj z Aaunr (Belgia), W. Mrozmska z 
Puław (Król Polskie), L. Żurowska i Earanowiec (U- 
kraina).

6RAM0-H0TE : Hr. A. Skrzyńs’ i z Zagórzan, Hr. A. 
Jędrzejowie! we Staromieścia, J Mik weki ze Lwowa B. 
Dembińska i  Krynicy, H Bartoszewska z Wiednia, L. 
». Paue' z Wudnia. K. Li-imerU z Rytra, A K Sie- 
aiewski z Drnskienmk, W. Mac Garwey z Wiednia, R. 
h - i  z Wiednia, A Wieki ze Lwowa, "raf. A. mars
sl Lwowa, a  Dian ni ze Lwowa, Poseł Mara a Lima-
S»wy.

K0TE1 SASKI S. Lilientha) ze Lwowa A. Efrem z 
Wrocław!,- A . Kaleński z Streniow S. Lasiiiski z Przy­
borowa M. i iętsowsk z Sosnowa, T, Strzelecki z Hry 
»L r6v, K. PiPństi z Tarnowiec, M. Pjdyńrki z Racibor­
ska. Hr. P. irziednszycki z Mostynowa, A Wisłocki z 
W anzawj, M. Papara z Warszawy, Hr. R. Morstin z

Kiól. Pol., W . Suckow z Wrocławia, L. Edolbanm, H 
Schein, M. Boro*.

HOTEL POLuERA: H Szarzyńsl z Sufczjna. S. Rost- 
kowski z Warszawj. K. Adiew z V\ łs dykauka^u, M. Bi« 
dermałis z Poznania, J. Sroczyński zGora nwkic, U. 1 
rabudakow z Władykan* szu, M. Mue-ltr z Wk-lnia, J. 
Kar Unicki z Pozm ,iia, T. Bu Je* z Mińska B, Pietrzy­
kowski z Moraw, P. S. L.zewicki z Warszawy, J. W ę­
gierski z Sarajewa, A. Diambulator ■ Władykankazu, 
r ,r W  B&mocki z Nowego Sącza, W. Bieczyńsry ze 
Lwowt

ANATOL FHAHCE.

N h n z a r .
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(Dokończenie.)
—  Zaraz tej nocy wyruszamy w drogą —  

powiedziała. —  Każą ci uciąć głową, jeżeli je­
szcze przed zachodem słońca me bądzie wszy­
stko gotowe.

Poczem, zostawszy *iamą, zaczęła łkać głośno.
—  Kocham go ’ On mnie już nie kocha, 

a ja go kocham — wzdychała w szczerości 
swego stfea.

Owoż, Baltazar, obserwując pewnej nocy cu­
downą gwiazdą, spostrzegł, zniżywszy zwrok 
swój ku ziemi, że jakieś długie czarne pasmo 
wije sią zdała na piasku pustyni, jak wojsko 
nrówek. Powoli, to co wyglądało jak mrówki, 
zaczęło sią powiększać i stało się o tyle wy- 
raźnem, że król mógł już rozeznać konie, wiel­
błądy i słonie.

Gdy karawana zbliżała się do miasta, Bal­
tazar rozróżnił błyszczące bułaty i czarne konie 
przybocznej gwardyi królowej Saby. Wkrótce 
dostrzegł i ją samą. Ogarnęło go wówczas wiel- 
rfieyjomieszame Czuł, ze na nowo w mej s,ę 
zakocha. Tymczasem na zenicie gwiazda świe­
ciła cudownym blaskiem. Tam w dole zaś, Bal- 
kis spoczywając w lektyce, lśniącej od złota 
i purpury, była maleńką i świecącą jak gwiazda

Baltazar poczuł, że ciągnie go ku niej jakaś

straazna siła. Jednakże odwrócił głową rozpacz­
liwym wysiłkiem i wzniósłszy oczy w górą, 
znowu ujrzał gwiazdą. Wtedy gwiazda przemó­
wiła doń i rzekła:

„Chwała Bogu na wy„oKOsciach i pokój na 
ziemi ludziom dobrej woli!

„W eź miarą myr.y, cichy królu Baltazar**., 
i pójdź za mną. Zawiodą cię do stop małego 
dziecięcia, które przyszło właśnie na świat w 
stajence, pomiądzy «słem a wołem.

rA to maleńkie aziecią jest królem nad kró­
lami, pocieszać ono tych będzie, którzy chcą 
być pocieszeni.

„Przyzy wa cią ono do siebie, bo choć twa 
dusza tak jest ciemną, jak twe ODiicze, je­
dnak twe serce jest proste, jak u dzieciącia.

„Wybrało cią z pośród innych, albowiem 
cierpiałeś i da ci hoj -ictwo, radość i miłość.

„I rzeknie tobie: V tsolo znieść niedostatek, 
to jest prawdziwe bogactwo. Rzeknie ci jeszcze; 
Prawdziwa radość ^awieia sią w wyrzeczeniu 
się rauości. Kochaj mnie, a inne wszystkie 
istoty kochaj tylko we mnie. albowiem ja je- 
dtn jestem miłością 

Przy tycn słowach jaKiś boski spokój rozlał 
sią, jak *wiaiłość, po cienmen obliczu króla.

Baltazar w zachwyceniu wsłuchiwał się w 
słowa gwiazdy Poczuł on, że staje się innym 
zupełnie człowiekiem

Sembobitis i Menkera, leżąc twarzą na ka- 
mieniacn, oddawali cześć gwieźazie.

Królowa Balkis przypatrywała się Baltaza­
rowi. Zrozumiała ona, te miłość ku niej me 
znajazie więcej dostępu do jego serca, zapeł­
nionego miłością bosKą. Zbladła ze złości i roz 
kazała Karawanie natychmiast zawrócić. Jo kraju 
Saby.

Gdy gwiazda skoiiczyła mówić, król i dwaj 
jego towarzysze zeszli z wieży na dół. Nastę­
pnie, Kazawszy pi zygotować miarę mj rry, sior- 
mowali karawanę i poszli, dokąd wiodła ich 
gwiazda. Długo już tak Wędrowali przez jakieś 
nieznane kraje, a gwiazda ciągle sunęła przed 
nimi

Dnia pewnego znaleźli się na rozstaju, gdzie

Niedziela, 12 Stycznia J9»>8.

trzy arogi sń, spotykały. Ujrzeń tam dwocn in­
nych królów, idących z liczną świtą. Jeden 
z nich był młodym o białym obliczu. Pozdiowił 
on Baltazara i rzekł

—  Nazywam sią Kaspar jestem królem i nio­
są złoto w dani dziecięciu, które przyszło wła­
śnie na świat w Betieem Judejskieiu.

Z  kolei wysunął się drugi kroL Był to sędzi 
wy starzec, a jego biała broda pierś mu po­
krywała.

—  Nazywan sią Melchjor —  rzeki —  jestem 
królem i niosę kadzidło boskiemu dziecięciu, któ- 
le przychodzi na świat, by ludziom głosić 
prawdą.

—  I ja idą tam, gdzie wy —■ odrzekł Balta­
zar —  poskromiłem swe chuci, więc też dlate­
go gwiazda do mnie przemówiła

—  A ja —  rzekł Melchior —  ja prcezwycią­
łem swą pychą, Wiąc też dlatego zostałem we­
zwany

—  A ja —  rzekł Kaspar —  pokonałem swe 
okrucieństwo, to też dlatego idą iazera z w«mi.

I trzech magów odtąd razem odDywało dalszą 
drogą. Gwiazda, którą wiuzieii byli na wscho­
dzie, ciągle ich poprzedzała, aż doszedłszy do 
miejsca, gdzie znajdowało Sią boskie dziecią, 
zatrzymała się.

Owoż trzej królowie, uji zawszy, iż gwiazda 
się zatrzymała, wielce się uradowali.

I wszedłszy tam do domu, znaleźli dziecię z 
Maiyą, matką jego i. padłszy przed niein na 
twarze, cześć mu oddań. 1 otworzywszy swe 
sKarbce, złożyli mu w dani złoto, kadzidło i 
myrrę, jak napisano w Ewangelii.

Tłom. z francuskiego Zofia Wróblewska.

R A D E  & Ł A K  %.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

( E A WA
4'iż kilo bardzo dobrej sum we j złr. 5 .4 0  

-przesyła do każdej stacyi handel

J Ó Z 3 F A  Ł I T A W S K l E G O
Kraków, plac Szczepański L S tary  Teatr.

Doskonałość kawy zagwarantowana.
694 4 0  O

1  l u b  2  p o l z o j e
zewem  utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. borońskiej, ulica Karmelicka, 

24, I i II piętro Wiadomość na II piętrz*.

Odpowiedzialny reaantor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i  A & k i .

Przjsracnfsuawat!, prcj SKlauiI zagub
pamiętajmy

oTi«i)afzysi«)i2„S2SołyMj(s.er:

K n r & a  t e l e p  a U c z a e .
Wiedeń 11 stycinia. Los.,: a) procentowe: Austrya»kił 

zakładu kred. i  obi. pr. i  rek 1880 S-^rc. 27Sr»0. >»» r 
zakl. kr. ■ obi. pr. z  r. 1889 3-prc 2e£ —. Uregnl. Du­
naju .  1870 r. 100 tir. 6-prc. 250-r>0. Węg. banku kip. 
po 100 sli. 4-pr„ 248-60. Pożyczka aerb. prem. po 100 fr. 
a-pi i06‘7ó. b) bezproo.: (Basilica) 6 tl. 21*10. Zaki 
kred. dla h. i  p. pc 100 at. 447-—. Clary 40 sl. ■ . k  
i M - - .  Pozycika m.  Insbrnka 20 tł 9t —. Losy m. Kra­
kowa 20 ai. U6’6G. Poż> tka n . Lubiany 20 zl. 42'—. 
Oten 43 st. 21Q- Palffy 40 ti. 187-—. Cterw. kn jża 
aniif. T. tO sl. 49 60. Gier -  knyża wug Tow. 6 sa 
27' Losł fund. arcyks. Rudolfa 10 sl 6ti — . S: on 
26 zl. tu. ° !3 * —. Potyczka Salcbnrga 20 il. 94-— T« 
reckie obug. p r e j.  kolej, po 400 h. 186'76. Losy ksa 
m Wiednia s 1874 r. 493' -

Berlin 11 stycznia Anstryackie banknoty 86'—. ftpsrj 
tna — .

Paryż 11 stycznia. *-pro. Kenta 96‘tiO. Mąk- 30*7*.

W a r t o ś c i o w e  p o d a r k i

jak  zeaarki, zegary, pierścionki, łańcuszki i w szelkie inne w yroby  z łote  uraz sreb ro  s to łow e , serw isy  . . . .  f '

| 9 R T  najtaniej E fWIL O O L D W A S S E R w  Krakowie ul. GroMa
“ ■ Bogato ilustr. Cennik w ysyłam  na żądanie darm o. Zlecenia z prowincyi za ła tw ia  najsumienniej oow rotn ą  pocztą

Zoziać sitystyczno-szuieuiatski 
i oadowiany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie poŁitda wielki wyoor goto- 
wycn pomników tpiask.wca.gra- 
nitu i (naśmnrn, Podejmnje się 
wykonania grobowców » miej sen 
i na prowincji. 7 8 0

Prcylnds w do p/anla
prasowania bielizną, suknie, fiianki koł­
nierze, koszule baiowe, Garuarska 1.14. p.

Banachowa.5*4

liuiiiu spiiiuiiiiaii ilICKOWaCH
Ibm  w Podgórzu przyuoszący 12l>.'0, na­
dający się również na fabrykę, lnb n p.
t  dużą parcelą, pod korzystnemi warun­
kami do sprzedania. Adres: Drognerya 
pod Gwiazdą w Podgórzu. 285 5 6

Biuro iJiiiiczyti&nis
Heleny Skowrońskiej

w Krakowie, Batorego 20, poleca Nan- 
ezycieiki Polki z wyzuzem i średmem 
wysszL Bony Polki i Niemki. 208 ft 6

Największa w kraju firma

E L  P ^ W Ł O U S S !
KraRńiY, R yueh  18,

poleca swe znakomi t e ,  
przez hafciaruie i praco­
wni i krawieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i do hafiu, Którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 

medoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
eeuLikow, l i  28 o

N a n k l
języków francuskiego, rosyjskiego i zrwtit- 
kiego udzielam metodą łatwą i tanio. — H*- 
ma.zę z tych języków, a także z  angielskiłg* 
i duńskiego, relikt Szukiewicz, Loretański k 
przyjmuje od 3 do 8. 38 8 19

R y n e k  g ł ó w n y  L .  2 5 ,

w j najmuje drogueryi z pewnTm kapitałem. K. ? .  
poste restante U rafcow. 334

w specyalaie na ten cel Uiiądicnysa sliarbcn do dyskretnego prze oborania depozytów poi własnym kluczem.
Należytość za najem schowka zależną jest od Wielkości schow ka i w ynosi rocznie K  30, K  50 lub K  75.

Bliższych inforrhacyi udziela Kantor Banku. po 1 10

C a s h  p rzy jm u j©  l a a f f l  © szcządn ośsl s a  K s tą że c zM  w p a d k o w e

s a
JS.

C —i—  — w

w y d a j a  I i s i i c n ^ e  l a ! ?  & a  o k a ł ś c i e l S i  o p i e k a j ą c e

° | o
z a  30  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m .  —  B a n k  w y d s j o  r ó w n i e ż

g n a t y  .k m m s ®
4 !|8°| o z  1 3  d a i o w e m  w y p o w i e d z e M e m  4 °| 0  z  8  e m  w y p o w l e d z o s i e m .

O b r o n a  £ n f c

tygoan lk
redagowany przez D t4  D a n i e l a k a  

w Krakowie, - x ł0 l0 
kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu­

strowanym (16 stron) tylko 4 kor.
Adres Redakcyi i Administracyi: Kra­

ków, Karmelicka 53.
Numeru na okaz wysyła się bezpłatnie.

„ C R A C O W r

Pierwszy Krakowski zakład czyszczenia 
I froterowania podłóg, urządzeń miesz­
kalnych, biurowych i sklepowych, szyb 

wysławowych i mieszkalnych. 
SPECYALNE CZYSZCZEfłlE MERLI,

D E S K I F S E C  Y A
Biuro-, ul. Starowiślna 23.

Roboty w/iowaje îę w dn;n zamó­
wienia. ^^Przyjnuje się v abonamencie 
rocznym, kwartalnym i rai«sięcznym. — 
Urządzenie w stylu w.edeńskim. — Ro­
botą wykonują ludz’e fachowi.

3ifl 10 12

^ ń S B S S n H

K a s i Baiiku otirarta codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od godz. 9 —1 w po!. 1 cd 3 —4 1/, po poi

1l, -gl aiK.illilii

u r m e i s

Tow. akc. dla budowy
Kopenhaga
okrętów i m a s z y u  

znakomite
m l e c z a r . s k i c t i  poleca

duńskie WiPÓWlli ,Perfpkta 
duńskie l?l35ZaEłIsI ^̂ erfekt" 
duńskie maślnScs „Perlekt* 
duńskie wygniatacie P̂erTekt4 
duńskie pasto-iryzalory „Perlekt4 
duńskie ChlOCillM .Perlekt* 21 16 63

Reprezentacya: ivraków, Sławkowska 12.

na BttD li I. p. na prawo
są do wynajęcia pokoje nmeblowane, 
słoneczne, frontowe, z całkowitom utrzy- 
maniem. Wydaje się także obiady zdro­
we i dobre. 435 « «

Josi m  ci wyiaiooia
dla jednej pani pokój z obsługą. Sta­
rowiślna 8, II p. 44 f  l

Poleca się Lwowska

Ptatowaia satiea oaifia i szkata Krala
przy-Oil. Flory znikłej 19. II. piętro.

B ożen n y . 207 12 24

S Z K O Ł A  D R A M A T Y C Z N A

MICHAŁA GtZłSROSTCZA
Krabów, ul. Kopernika 36.

Szkoła aktorska, Kurs deKlaraacyi dla 
amatorów'. Lekcye osobne 

Zgt03’ ema ad g 11—1 I od 6—7. 2 24 40

M  ®  W c s l a
do sprzedania lub ^amiany za majątek 

zk»msKi.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyuskiego w Krakowie, 
uL św. Anny L 3. 13 « o

adeniny 
l*i*Tbanu oagtudindZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

o J i i N A  '  O K i W B  S - t C E *
pizj oL iw. Icmsa I. i  to przy płaca top ik in. Filia: Biica keperaika L i. —  Teicfan lir UL

Zakład pojŁja.njo iię nr*i,Jzeń rogi -ebowych, -raz (prowadzania swlok zo wszFgtiuoh
krajów europej ikich. 3 "j [ ,,

DdjSlpEjsza lEM II P3.-533
u naszego reprezentanta Jon atan a H irnbaom , 

Kraków Miodowa 3.
T n i r i .  Hahdlu Horbaty W. J. POPOW. 
M O SIiW A  419 3 5

Todr ot solicytatora do Dąbrowy koło Tar­
nowa poszukuje adwokat Dr Jakób Lanterbncb 
w Drohoi yrzn. 434 3 3 ‘

Zamiast niemieckich
i  i n t t y c h  w ą t p l i w e g o  p o c h o d z e n i a

ż ą f i a j ^ i e  w s z y s c y  ^ 3

polskiej pasty do obuwia 
i do metaii

proszku d o  p r a n i a  
m ających utrwaloną sławę znakomitą fato ic ią

24i 7 is

Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza I!

Z  drukinu Literackiej w Krakowie, u l. Jagiellońska 10,

Świeżo obficie zaopatrzoną wypoży­
czalnię książek w Krakowie tylko przy 
ulicy Braddcj 5, poleca P. T Publi­
czności w Krakowie i na prowincyi.

567 8 o Ad. Gumplowicz.

*  OK a.TZ <2?
.S
1= ?O *0

s t -

W i t a  węgUrtlli ,izewa- 
żnia z w ła sn y c h  w m i l e .  
Wisa francuskie blat I 
cz e r w o n e  sprc-Widz os z 
picrw32orzvdnych dcaaw 

w domem.
C w e  fr a n cu s k i  f i rmy 
Ronault &  Co. orąz  p r a ­

w d z iw y  h y g i t t l c z n y  z 
w l a s n o r ę c r '  ym a u to g ia  
lem. t l a d ey  a .  Ma a g a  w i ­
d o m a  dla  r e k o n w a l e s c e n ­
tów i iik : ry  z a g : i n i c z n e

poleca
Mm win I fenkit
Jiliiiiił&isp

» Krakoc».
Rynek. 1'atac Spiski.

rr7V
m i

45 £
O<m i?-O
S l

Piacownia sukien damskich
Długa I, 22, I p, 3962 •

Z m i a n a  l o k a l u

30 Sławkowska 30.

juro nowości technicznych
oraz Biuro „C z y s to ś ć11

(dawniej W B Wilkuszewski, Wiślna 8) 
od Nowego Roku przeniesione na ulicą

39 S!a\'.loA's!a 36.
Hygionirzue czyszczenie micśzkań i fro­
terowanie posadzel: na
? a u £ y ,  b a l e ,  s a f e a w y ,

spccyalnym apaiatcm „ A t o m "  
wchłaniającym kurz ■ pył wprost do 

aparatu.
Zlecenia wykonywa się natycnmiast po 

cenach przystępnych.
Biuro otwarte przez cały dzień.

30 Sławkowska 30. 450 3 4

R z ą d c a  d r u k a r n i  JL K .  G o r e la .


